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Górno-Szlązki.
Dnia 16 Listopada 18/18,

Pismo to wychodzi we Środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na każdej
stacvj pocztowej, gdzie należy złożyć sum* na kwartał wyraźnie oznaczoną.

Prawo ciia Gwardyi jNarodowej
(Dokończenie.)

Rozdział X. O karach.
§ 80. Każdy dowódzca gwardyi lub oddziału tejże, 

gdyby na powolowanie upoważnionych władz, gwar- 
dyą do służby niepowałał, lub niedał roskazu do 
czynności, ulega karze więzienia od tygodnia do 
6 mierięcy.

§ 81. Każdy dowódzcza Gwardyi lub oddziału tejże 
który gwardyą powoła w celu nie oznaczonym 
prawem, i bez rozkazu upoważnionych władz ulega 
każe więzienia od 2 tygodni do roku.

§ 82. W § 80. 81. wymienione przestępstwa pociąga­
ją za sobą oddalenie od służby. Odwołany od słu­
żby dopiero za 3 lata inógby być do niej powoła­
nym, gdy wyrok niniejszym § oznaczony na nie­
go wy ilanym będzie.

§ 83 Gdy członkowie gwardyi w mniejszych lub wię­
kszych oddziałach do służby się stawią bez rozka­
zu, lub tćż samowolnie z bronią się ukazują (§6) 
winni przez Półkownika ze służby oddaleni będą 
i aresztem 3 dni do 6 miesięcy ukarani będą, a po­
dług okoliczności od 1 roku do 3 lat z Gwardyi 
wy daleni będą.

§ 34. Każdy członek gwardyi któryby broń lub inne 
wojskowe narzędzia od gminy mu powieżone, z 
rozmysłu popsuł, sprzedał, zastawił, darował, lub 
innym sposobem pozbył, podług zwykłych praw 
sądowych osądzonym być ma. Gdyby zaś prawa 
te nie mogły być do przestępcy zastosowane, wte­
dy ulega karze więzienia od 3 dni do 6 miesięcy. 
Właścicielom i broni lub innych narzędzi wojskowych 
gdy należy do Gwardyi nie mogą mu być takowe 
fantowanemi.

§ 65. W § 80. 8/. 83. i 84. wymieni une przestępstwa 
należą do powyższych sądów.

» § 80. Każdy przełożony może swego podwładnego w 
czasie służby napomnieć, a nawet może go rozbro­
ić oddalić i do aresztu na 24 godzin zamknąć, w 
razie pijaństwa lub sprzyciwienia się, wykonanie 
zasłużonej kary, jeszcze właściwą drogą ma na­
stąpić.

* § 87. Od 60 do 84. § nie wymienione przestępstwa 
niniejszego prawa Gwardyi, lub też wymienionego 
w 74 § regulaminu, następnym ulegają karom: 1.
surowe napomnienie, 2. obostrzone napomnienie.

3. zniżenie rangi. 4. oddalenie z Gwardyi, na 
czas 3 miesięcy do 3 lat.

§ 88. Kogo 7 gwardyi za przestępstwa oddalą nioze- 
być karanym aż do upływu czasu kary, zapłatą 
pieniężną niewynoszącą równie więcej nad 50 tala­
rów.

§ 89 Wydalenie z gwardyi którego jći Członka, po­
witano być oznajmione reprezentacyi gminy, zdo- 
dan.em przyczyn wydalenia tegoż.

Rozdział XI. S^dy Gwardyi.

§ 90. Poszukiwanie i kary przestępkćw od § 87 do 89. 
wymienionych odbywa się przez sądy Gwardyi.

§ 91. Sądy gwardyi są albo: sądami kompanii albo
sądami batalionów.

§ 92. Sądy znajdują się przy każdtj kompanii z 9 
członków gwardyi złożone, Do czynności tych są­
dów należą małe przestępstwa: czfonkćw gwardyi. 
rotenmaistrów, gefre terów, podporuczników, feld 
febrów i pisarzy, jakoteż doboszów i trębaczy 
kompanii.

§ 93. Sąd batalionów szkłada się z 9 członków bata­
lionu. Do jegó czynności należą przestęstwa do- 
wodzców kompanij wskład botalionu wchodzą- 
dząc-vch, od purucznika aż do Majora włącznie.

§ 94. Członkowie sądu kompanii mają być obierani 
podług większo«!i głosów, od wszystkich człon­
ków kompanii pod przewodnictwem kapitana, 
Członkowie sądów batalionowych mają być wybie­
rani przez wszystkich Członków batalionu pod 
przewodnictwem majora; większością giosow, z 
grona całego batalionu nie wyjąwszy oficerów, po­
ruczników i podporuczników.

§ 95. Jeżeli konna gwardya 1 gminy składa szwadron 
to sąd ma być ustanowiony jak w piechocie w 
kompanii

§ 9(3. Jeśli konna Gwardya jednej gm ny nieskłada 
swadronu, należy wtedy do sądów kompanii. Jeśli 
się znajduje kilka kompanij, to dowódzca Gwardyi 
tej gminy osządza: pod sąd której kompanii
konnica należeć ma.

§ 97. Porucznicy i rotmistrze konnej Gwardyi należą 
pod sąd batalionu sw ej gminy. Jeśli w tej gminie kilka ba­
talionów się znajduje Pułkownik stanowi pod którego ba­
talionu sąd należeć mają.
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§ 9S. Członkowie Gwardyi konnej należą do wyboru
sądu tej kompanii lub batalionu któiy składają 
i mogą być za członków tegóż sądu obranemi.

§ i)!>. Ustanowienia od 9 » § do 9S § mają tez być za­
stosowane dla artyleryi i oddziału pionierów 
gwardyi.

§ 100. Obór sędziów trwa 1 rok. po roku mogą jednak
ci/, sami znowu być obrani. Za każdego sędziego 
ma być jeszcze wy brany tu jego zastępca.

§ 101. Kazdy obrany musi przyjąć obór, gdyby zaś po­
wtórny obor na rok następny padł na riego, może 
za tę godność podziękować.

§ 102. Członkowie sądu gwardyi z grona swego wię­
kszością głosów obierają prezesa. Jeśli przy pier 
wszy cli obiorach większości głosów niebyl.iby sta­
nowczą, ci dwaj kandydaci któr/.y nujwięcćj gło­
sów mieli pod ściszły wybór poddani być mają.—

§ 103. Czynności Adwokatów przy każdym sądzie
gward\i wypełniać będą: Beri. literstatlcr (sprawo­
zdawca) i tylu jego zastępców ile 'ch potrzeba wy 
magać będzie. Sprawozdawca ten, jego zastępcy, 
sekretarz sądu gwardyi będą obierani pracz naczel 
ników (§ *06) z grona podwładnej im gwardyi, 
n i rok I.

§ 104. Jeśli większa część kompanii lub batalionu, ja­
kie przestępstwo w słn/l-Ie popełni, w eJy pólko 
wownik udziela pełnomocnictwie (\ollmaclilj. do 
wydania wyroku, sądowi są dzielnej kompanii lub 
batalionu.

§ 103. Sprawozdawcy i or/.knrzonemu wolno jest wyką
czvć 4 ezlonkćw sądu. od których niechcc być 
sędznnym, w tym razi o wstępują na ich miejsce 
zastępcy.

Rozdział XII. Pompowanie Sądów 
Gwardyi.

§ 109 kapitan lub rotmistrz odbiera zaskarżeni u
czynione na członków gwardyi i podporuczików 
( rotenfiererów ). Skargi za pzrzestępstwa służbowe 
poruczników, kapitanów, i rotmistrzów odbiera 
major. Skargi zaprzestępstw a majora, od ‘.era pół 
kownik.

§ 107. Te wyrażone osoby przesyłają skargi sprawo­
zdawcy sądu gwardyi.

§ 10S. Sprawozdawca powinien po wysłuchaniu osób,
lub po innem rozpoznaniu rzeczy, tabich zasiągnąć 
wiadomości, aby mógł skargę należycie przed­
stawić sądowi.

§ 109. Sprawozdawca oddaje skargę tę na piśmie Pie-
zesowi sadu czyni odrazu wniosek aby naznaczono 
termin rozpoczęcia sprawy.

Ç 110. Na ten termin przez prezesa sądu oznaczony 
zaskarżony stawić się ma. gdy mu punkta skargi 
przez prezesa piśmiennie będą nadesłane, tu uwa­
żać ma zaskarżony, i z gdyby się niestawił, wyrok 
za oczny wydanym będzie.

§ 111. Zaskarżony staje osobiście lub przez pełnomo­

cnika. Sąd może zarządać osobistego stawienia 
się, lecz zaskarżony może sobie przybrać obrońcę.

§ 112 Jes i zaskarżony na wyznaczoną godzinę się
niestawi, to obrada i wyrok zapada zaocznie.

§ 113. Przeciwko postanowieniu kontumacyi (§ 1 TO i
112) można sppelować, w przeciągu jebnak 3 dni 
po ogłoszeniu wyroku osądzony, sprawozdawcy 
w łęczyc appelacyą powinien.

§ 111. W celu rozstrzygnienia tej uczynionej appela-
cyi, oskarżony na posiedzenie do tego wywnaczo- 
nr przez prezesa zaproszonem być ma.

§ 115. Jeżeli oskarżony nie appeluie lnu też na wyzna
czone posiedzenie się niezgłosi w tedy wyrok 
jest prawomornym.

§ 116. Postępowanie przy sądzie gwardyi jest publi­
czne. Poliycą w czasie posiedzenia przedstawia 
P. ■ezes; który ma prawo każdego naruszającego 
porządek oddalić lub aresztować. Jeżeli narusze- 
szeni': porządku stałoby się przez zbrodnią lub 
w \ stopek, wtedv ma b\ć spisane m protokół. Jeśli- 
b| zaś ten występek był pzreuwko powinno­
ściom służbowim gwardzisty, w tedy zaraz ma sic 
odbyć *ąd i wyrok. YY każdym innym razie ma 
być winowajca poJ właściwy sęd jowy oddanym 
wraz z przesłanym temuż sądowi protokółem 
prze w nienia.

§ 117. Następny porządek ma być zachowanym przy
posiedzeniach sądu Gwardyi Sekretarz zawiado­
mi« sąd o sprawie. Je. eli oskarżony nie uznaje 
się bye posłuszne ni sądowi gwardyi, o sąd naj­
pierw gnad tern się naradza. Jeśli (sąd nieuznajc 
się er tej rzeczy za prawomocznyi.i, to sprawę t- 
oddaje do właściwego sądu krajowego, Sekretarz 
odczytuje zawiadowiene i akta skutek narady 
objaśniające. Gdy sprawozdanie,a lub oszkarzony 
zaprosił świadków: ci przed swem erysłuchanicin 
mają przysięgać Oszkarzony lub jego obionca 
mają beć wysłuchani. Sprawozdawca przekłada 
skutki swego poszukiwania i formuje wniosek. Oska­
rżony, lub jego pełnomocnik i obrońca mogą tu 
uczenie swoje uwagi. Potem sąd ev nieobecności 
sprawozdawcy tajemnie sję naradza, a na koniec 
prezes eeyrok ogłoszą.

§ 118. Gdy sąd uznaje za potrzebne blis/e rozstr/y 
gnienie przełożonej mu spraeey, i zażąda inny v li 
dowodów, to wydanie wyroku może być odłożone 
i nowy termin do dalszej obrady naznaczony.

§ 119 Sędziowie przy wydawaniu wyroków me są 
żadnemi prawami ograniczoni; mają tyl.io ścisłe 
dowodów przeciw zaskarżonemu i jego obrońcy 
poszukiwać, i podług swego wolnego przekonania 
i sumienia sądzić, czyli oskazonym jest winnym 
lub niewinnym.

§ lit) YVyrok stannowi większość głosów sądzących. 
Gdyby przy radowaniu głosów o rodzaj karv 
niebyło bezwzględniej większości głosów,1 na jedno 
zdanie, wtedy głosy za najdroższą karą, tak długo 
będą do stopień niższej kary dorachowy wane, az 
się więkSzosć znajdzie
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§ 121. Główne sprawy obrad}, jakoteż zeznania zaska­

rżonego i świadków do protokułu mają być spisa­
ne: w tymże pro’okôle ma być i wyrok zapisanym, 
a eały ten spis, powinien by^: opatrzony podpisem 
prezesa i sekretarza.

§ 122. Wyroki sądu gwardyi, mają być dowodzcom
(§ 106) nadesłane, którzy mają czuwać nadtóm,
aby naznaczona kara wykonaną była.

§ 12.1. Wy zok zuwierrjęcy naganę postępku będzie 
wykonany ni wsposób taki; iż go orządzonemu do­
wodzeń w obc 6 członków gwardyi przecyta. Gdy 
wyrok jest z surowszą naganą będzie odczytany 
przed całą gwardyą.

§ 12-1. Kary pieniężne (§ 88) wpływają do kassy 
gminskićj. Frzemusowc ścingnienie kary tym 
sposobem się odbywa jak przy podatkach gmin- 
mcli. Odpis każdego wyroku karę pi.fręzną za- 

W:erajęc‘'go ma byc reprezentantowi gmin: nadesłali
§ J2o. Degradacja i wydalenie z gwardyi będzie og-ło- 

sona przed całą kompanią lub s/wadronein w roz­
kazie dziennym.

§ 126. W czasie przestąpienia powinności lub tez nie-
dołęzności połkownika, może tenże tylko na wnio­
sek reprezentaeyi powiatu przez króla być usunię­
tym.

Rozdział TUI. Szczególne i tymczasowe 
rozporządzenia.

§ 127. Wszystl ie sprawy gwardyi, wolne są od opłaty
poczty, ad spłaty wyroków sądowych i stępia. Ko 
szta utrzymania biura gwardyi «jakoteż inne ko zia 
zarządu ponosi kassa gminy.

§ 128. Przez uformowanie gwardyi podług ninići*zego
prawa, są wszystkie tymczasowe gwardyie i korpu­
sy uzbrojone zniesione. Członkowie Towarzystw 
slzeleckich nie są od służby przy gward\i uwol­
nieni, nie wolno im także osobnych przy nić kor­
pusów formawać, ni.; zabrania im się jednak do 
swjc.k celów, niesprzeciwiających się prawom 
gwarchi, jako uzbrojone Towarzystwo obok gwar- 
di i pozostać.

§ 129. Tern prawem oznaczone czynności obwodowych 
i powiatowych władz, aż do zaprowadzenia nowe­
go porządku w obwodowych i powiatów v li u- 
rzedach, przez regencyą i Landratów wypełnione 
będą. Czynności które reprczentacya gminy ma 
zastępować, tam gdzie takowa dotąd nie istnie przez 
urząd gminy wypełnione bądą.

§ 130. Aż do zupełnego wykonania ninićjseego prawa
rozdana bróń pozostaje w posiadaniu gminy.

§ 13». W § 7 przepisane uroczyste przyrzeczenie, aż 
ilo ogłoszenia konstytucji ma być zawieszonym

§ 132. Odmiany które przyszłe prawa wojskowe pru-
kie, i ogólne niemieckie wymagać będą, prawo 
niniejsze zmienić nieco mogą.

Bytom, duia 1? Listopada. Wieści o wypa­
dkach w Berlinie, listy deputowanych Szafrau- 
ka i Milynera. awreszeię wiadomość iż Berlin za­
jęło wojsko, a miasto ogłoszono w stan.e oblężenia* 
i fcilrgerwehrama broń oddawać', wiadomości te za­
trwożyły serca mieszkańców naszego powiatu Z 
zupełnym więc zaufaniem oczek wano posiedzenia 
klubu narodowego- O 4 godzinie popołudniu 
tłumy Indu zgromadziły się na salę Briegera. Przy­
był też na posiedzenie I*. Kosicki prezes klubu.— 
E, Smolka tą rażą przewodniczący', wr raz ve se­
kretarzem mieli słow o i tłumacz1, li ludowi zdarze­
nia zaszłe w Barlin.e, poczetn rozdano i odczytano 
list X. Szafranka i Miklnera, Przewodniczący n- 
ezynił zapytanie: eayli klub y.arndowy pragnie
wspierać' i bronie' Zgromadzenia Narodowego ber­
lińskiego? i e/.yli cli Ge. aby się toż Zgromadzenie 
nie rozwięzało albo w Berlinie pozostało? Klub o- 
krzykami wiwat“ na części Zgromadenia Narodo­
wego, postanov.il go bronie i niedozw oPc aby się 
rozejść miało. Jeszcze siwy i zgrzybiały wieśniak 
z Siichćjgóry przemawiał do ludu, aby lud bronił 
tych którzy Jego praw pilnują. Uchwalono wre­
szcie adre» tło zgromadzenia narodowego, i za­
jęto się przepisywaniem takowego, a obezni wie­
śniacy z odległych w si zabierali z sobę ów adres, 
aby go gminom do podpisu przeblożyr; adres ten 
jest itastçpnv:

Wysokie Zgromadzenie Narodowe!
„Wskntku zaszły eh w Bet linie wydarzeń, 

które zngrnżąją wolności i prawom ludu, 
w skutku ty eJt jaw ny ch już dążeń reakcyi: 
gdy rozwiązanie Zgromadzenia Narodowe­
go, stać by się tylko inóglo z pognębieniem 
wolności nasząj. Przeto oświadzeainy iż 
wolą i czynem pragniemy wspierać i bro­
nić czynności Zgromadzenia Narodowego, 
kt/ro od nas wybrane i naszą w'oïç pełnić 
i bez szkody naszej rozwiązać się nie mo­
że i nie powinno.“*!—

Bytom, <lnia 12 Listp. 1842.
z klubu narodowego.

Po podpYaniu i rozdaniu na wsie niniejszego a- 
tlressu, koinniisya wyznaczona na przeszłym po­
siedzeniu do rozważania wniosku X. Szafranka 
względem zasady praw górniezycb. skutek swej 
obrady Zgromadzeniu przedłoży la: to jednak dla 
ważnych dsisiejszyeh okuliu&uotfci do obrady na 
przyszłe posiedzenie odłożono, poczein depwtaeya
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/. klubu demokratycznego niemieckiego przedłożyła 
klubowi narodowemu, aby członkowi klubu zapi­
sywali się do mającego się formować w Bytomiu 
frwkorpu, i aby wysiano w tym względzie adres- 
sę do Burmistrza miejskiego. Adressa ta jest na­
stępna:

„Ojcyzna w niebezpiecçustv\îe, przeto po­
stanowiliśmy zawiązać freiLorp, który prawa 
dla Bürgerwebry wydane dla siebie przyjmuje 
a to w celu utrzymania porządkn i bronienia 
praw nej wolności*.

Poezein Członkowie zapisywali się do freikor- 
pu a o godzinie ? posiedzenie zakończonym 

zostało.
Berlin. Po zdarzeniach któreśmy wam wt prze­

szłym numerze Dzinnika podali: dnia i fi Listopa­
da wydal Król rozkaz aby Isiirgerwelira złożyła 
bróń, nadto postanowił aby deputowani ludu ko- 
niccEuie rozeszli sią do domów, wojsko więc za­
jęło tę izbę gdzie oni obradowali Deputowani 
przenieśli się do iżby w oberży (Gasthof) będącej. 
Król nicprzy znaje im plam od czasu jak im się 
rozejść kazał, kupcy' berlińscy obiecali wypłacie 
deputowanym ich pensyc Lud berlin.-ki okrzyka­
mi radości przyjmuje wszędzie deputowanych. 
Wszystkie kluby, magistraty' niektóry cli miast i do- 
wódzry hörgorwehry, wy dają odezwy do Judu: aby 
bronił swych praw' i swych deputowanych: Po
wojska tez piszą aby pamiętało że z ludu powstało, 
że powinno bronie praw ludu a uiepo wstaw ać'przeci­
wko ludowi i jego życzeniom i wóli Dnia 
14 otrzymaliśmy w Bytomiu, następną odezwę zgro­
madzenia narodowego do Ludów paiistw'a pruskie­
go, przysłaną nam przez Deputowanego X. Sza- 
franka.

Ludy Państwa Pruskiego!
Mimsteryum Jenerała Brandenburga, przyjęło 

rząd sprawami krajowemi, lecz przyjęło go prze­
ciw' jednozgodueinu prawie oświadczeniu się zgro­
madzenia narodowego, rozpoczęło swe czynności 
od tego, iż bez wiadomości doputowanych nakaza­
ło odroczenie posiedzeń zgromadzenia narodowego 
i przeniesienie miejsca obrad do miaseczka Bran­
denburgu od Berlina o fi© mil położonego. Zgro­
madzenie Narodowe sprzeciwiło się temu wdziera­
niu się w prawa mu służące, i większością uch\#a- 
l,io ciągnąc daléj w Berlinie swe obrady'. Oświa­
dczyło także iż król nie ma prawa: Zgromadzenie 
okładać na później, przenosić lub rozwiężywać, 
mimo woli zgromadzonych Deputowanych; iże tych

Bcdkatór odpowiedzialny Wierowski

urzędników' którzy krolov.i, wydanie tego rozkazu 
radzili, nie mvaża zgromadzenie za zdolnych do sta­
nia na czele liządu krajowego, owszem Zgroma­
dzenie mniema iż oni ciężkiej winy dopuścili się 
przeciw królowi, przeciw kraju i przeciw zgroma­
dzeniu. Wskutku tych wypadków Mi.iisteryum 
Brandenburga, oświadczyło, że zgromadzenie jest 
nieprawne i zagroziło, że użyje przemocy wojsko­
wej, aby przeszkodzić dalszemu obradowaniu.

Wpółrodacy! Obywatele! Wtéj ważnej 
chwili, kiedy prawi zastępcy ludu, są zagrożeni 
bagnetami władzy wojskow'éj, odżywiamy się do 
W as! Postanówcie w'szelkieini siłami w'aszcmi 
bronić wy w alczonej wolności, tak silnie jak my 
‘u za jej zachowaniem obstawamy i naszem ży­
ciem za nią stoimy. Lecz ujm na chwlę nie- 
zchodzi ie z drógi prawa. Zachowanie W as? e po­
winno być takie, jakie przystoi ludowi co doj­
rzał do wolności, a takie zachowanie s‘ę przy 
pomocy' Boga wolności z wy ciężsi vvo zapewni!—

Berlin, d. 10, Listopada
Zgromadzenie narodowe.

Gazety z Berlina od 13 t. m. nieprzy chodzą.
Przegląd wypadków.

Długo jęczały ludy w niewoli, poddaństwie, ugniatane przez, 
możnych kró.ikjw co mieli patenta i przywileje na to aby 
używa ludy jako maszyny warsztaty co zarabiały dla 
nich skarby ; aby to co krwią i potem w pieniądz się prze­
nika, /.marnować, strwonić i poav.:ęcić zbytkom. Lecz 
rok 1848, zabłysnął dla ludów gdjby gwiazda wolności i 
odrodzenia, strony cierpliwości pękły, a lud Parj za, Wie 
dnia i Berlina powstał aby sobie odebrać prawa wolności. 
B^ły to ciiwile straszne dla ciemiężców, wiedzieli oni że woli 
milionów ludów czoła stawić nie mogą, a więc jak drzewa 
co się uginają przed burzą i kłonią wierzchołki w stronę 
w które je wiatr pochyla, taktóż i oni skłonili się ku woli 
ludów. Wolność druku, wolność towarzystw, poczęły o- 
twierać ludom oczy, poczęły ukazywać im co jest pra­
wdziwą wolnością, czego żądać mają. Lecz i szatańscy 
nieprzyjaciele wolności nie zasnęli, gdyby kąkol w przeni- 
cy poczęli siać niezgody między ludzi, aby un odebrać tę 
trochę wolności, którą sobie kupili krwią tysiąca swyih 
braci. 1 dok »zali po trochu swych piekielnych zamiarów. 
Popatrzmy na Europę: w Wiedniu i Lwowie świeżą krwią 
zbroczonych, kurzą się jeszcze dymy pogorzelisk, w Wę­
grzech; Serby, Kroaly, i Słowaki prowadzą walkę na za­
bój z Madziarami i Austryjakami. Włochy bojują o śmierć 
lub wolność z ccsarskiem wojskiem. W górach Morawii ; 
austriackiego Slązka chłopi powstają pizeciw szlachcie. 
Kraków, Poznan, Praga i Dania, odpoczywają po nieda­
wnych mordach i pożogach. Francya urządza się wewnątrz 
wvpmwia bankiety na cześć ludów, śmieje się jak pijany 
nad grobem swych braci. Popatrzajc e na Beriin, widzicie 
co się tam dzieje! zobaczycie tam to samo co w Wiedniu.

Drukiem Karola Kirach w Bytomiu.


